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Panika w Białym Domu 


Truman łamie sobie głowę jak uratować Czang -Kai-Szeka 


W środę w Białym Domu odbyło się 
nadzwyczajne zebranie „Narodowej R3 
dy Bezpieczeństwa“ poświęcone rozpa- 
trzeniu sytuacji w Chinach. 

Rada, składająca się z członków rządu 
amerykańskiego, oraz rzeczoznawców 
wojskowych nie wydała żadnego oficjal 
nego komunikatu o przebiegu rozpraw, 
niemniej jednak koła poinformowane 
twierdzą, iż powzięte zostały decyzje, 
dotyczące przeciwstawienia się zwycię: 
skiemu naporowi chińskiej demokra- 
tycznej armii ludowej przez udzielenie 
pomocy Czang-Kai-Szekowi. 

Źródła te nie ujawniły, jaki ma być za 
kres pomocy, przyznanej armii nacjona- 
listycznej. 

Tymczasem na wszystkich- terenach, 
kontrolowanych jeszcze przez rząd 
Czang-Kai-Szeka odbywa się pospieszna 
ewakuacja Amerykan. Obywatele USA, 
których rola w Chinach byłe niedwu- 
znacznó, uciekają w popłochu do por- 
tów, gdzie oczekują okrętów, mających 
ich zabrać do USA. 


„Ewakuowany” 


HE zz azer 


Sytuacja na frontach chińskich przedsta- 
wiała się w środę rano — według ostat- 
nich doniesień Agencji Reutera, następu- 
jąco: 

W rejonie Suczou doszło do gwałtow- 
nych walk wręcz, o miasto Jan-Huan, le- 
żące 50 km na wschód od Suczou. 

W rejonie tym wojska ludowe okrążyły 
całkowicie 7 armię nacjonalistyczną. 

W północnych Chinach, Pekin i Tien- 
Tsin stoją w obliczu koncentrycznych ata- 


produkować będą 


Agencja Dena donosi z Berlina, że na 
konferencji przedstawicieli Anglii i USA 
w Diisseldorfie postanowiono zwiększyć 
produkcję stali w Niemczech zachodnich 


Na straży Karty ONZ 


Na posiedzeniu specjalnej komisji polity. 
cznej, poświęconej sprawie przyjmowania 
nowych państw do ONZ, wystąpił z nrzemó- 
wieniem szef delegacji radzieckiej — Wy- 
szyńsk!, 

W mowie swej minister Wyszyński wyka- 
zat w sposób przekonywujący, że propozy- 
cja przedstawiciela Argentyny decydowania 
przez Generalne Zgromadzenie o przyjmowa 
niu nowych członków do ONZ bez uprzednie 
zo pozytywnego zalecenia ze strony Rady 
Bezpieczeństwa jest sprzeczna z odpowie. 
dnim artykulem Karty ONZ. 


W sprawie Berlina 


Jak donoszą z Paryża przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji wręczyli przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa  Bramugli odpowiedź na 
kwi arlusz, zawierający pytania w spra 
wie sporu walutowego w Berlinie, Jak wia 
domo, przedstawiciel Związku Radzieckiego 
przedłożył już uprzednie odpowiedź rządu 
radzieckiego na kwestionariusz, 


Straik na wybrzeżu USA 

Strajk na wschodnim wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych trwa nadal, W porcie nowo. 
jorskim nagromadzity się ogromne ilości to 


Dołsia pocztowa ulszczona ryczsitem 


Jeszcze wiecej stali 


kaów wojsk ludowych. 

Lotne kolumny ludowe pojawiły się w 
odległości zaledwie kilku kilometrów od] 
Pekinu. 

Linia kolejowa, łącząca te miasta, jesti 
już przecięta. s 

Agencja France Presse donosi z Szang-| 
haju, że chińskie wojska ludowe przecię- 
ły linię kolejową Tieu-Tsin-Pukau w punki 
cie położonym o 70 km na północ od Pu-i 
kau. 


zachodnie Niemcy 


do 15 milionów ton rocznie. Decyzja po- 
wyższa zapadła na żądanie Amerykanów, 
którzy odrzucili propozycje angielskie, aby 
produkcja stali w Niemczech zachodnich 
nierprzekraczała 10,5 miliona ton rocznie. 


kanie twierdzili, że liczą się z możliwością 
spadku produkcji stali w Anglii i Francji 
wobec czego pragną sobie zapewnić dosta 
wę stali niemieckiej. 


Sukces P. K.P. | 


Polskie Koleje Państwowe odnio- 
sły wielki sukces pracy. Do dnia 20 
listopada rb. PKP przewiozły 100 
mil. ton towarów, wykonując cało- 
roczny plán przewozów. Do dnia 6 
istopada rb. PKP przewiozły 320 mil. 
pasażerów, wykonując również ca- 
łoroczny plan przewozu. 

Do dnia 31 grudnia rb. PKP prze- 
wiozą ponad plan 13 milionów ton 
towarów i 36 milionów pasażerów. 


Meldunek Pakianic 


Załoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego w Pabianicach 
zameldowała wykonanie planu rocz- 
nego dnia 24 listopada w ilości 
41.078.230 metrów tkanin. 
Robotnicy przyrzekają zarazem do 


warów przeznaczonych na wysyłkę do 
Europy, W magazynach pocztowych portu 


znajduje się 175 tysiecy worków z poczią. 


końca roku produkować ponad 
plan conajmniej 4.200.000 metrów. 


Walka trwa już 52 dni 


Rząd francuski usiłuje wygłodzić górników 


W 52-gim dniu strajku górników fran- 
cuskich sytuacja nie uległa większym 
zmianom. Komunikat biura Federacji 
Związków Zawodowych Górników, pod- 
kreśla zdecydowanie górników do konty- 
nuowania akcji aż do uwzględnienia ich 
słusznych postulatów . 

W Vernarede (Gard) pracujący górnicy, 
w odpowiedzi na apel delegata związkowe- 
go, przystąpili do strajku. W Graissessac 
na 2070 górników strajkuje 1444. W Allez 
policja daremnie usiłowała nie dopuścić 
do wiecu członków unii francuskiej mło- 
dzieży republikańskiej. W Aubin-Cransac 
(okręg Decazeville) robotnicy wysłali na 
ręce deputowanych departamentu, do pre- 
zydenta republiki i premiera depesze pro- 
testacyjne przeciwko uwięzieniu górnika 
oraz sekretarza związków zawodowych 
górników Andre Guibert. 

„ Akcja represyjna wobec strajkujacvch 


górników nie ustaje. W siedzibie związ- 
ków zawodowych w Noeux dokonano re- 
wizji, a dwóch miejscowych działaczy 
związkowych aresztowano. 

Jak wiadomo, rząd nakazał dyrekcjom 
kopalń wstrzymanie wypłat zasiłków ro- 
dzinnych strajkującym górnikom. Koła 
związkowe podkreślają, że powyższe za- 


niki ministra pracy z dnia 31 stycznia 
1948 r. oraz z 8 stycznia i 18 sierpnia br. 
nakazywały dyrekcjom wypłacanie tych 
świadczeń strajkującym. Żadne później- 
sze dekrety zarządzeń tych nie anulowały. 

Strajk personelu holowników i berlinek 
motorowych trwa. W St. Omer robotnicy, 
zrzeszeni w rozłamowej „Force Ouvriere", 


rządzenie jest bezprawne, ponieważ okól-|w 100 proc. biorą udział w akcji. 


Uzasadniając swoje stanowisko, Amery- 


Votum zaufania czy naiwności? 


W późnych godzinach wieczornych agencja France Presse doniosła z Pa- 
ryża © wynikach głosowanią nad votum zaufanią dla rządu Queuille'a. Gabinet 
uzyskał votum zaufania Większością 6-ciu głosów, 

Pomyślny wynik głosowanią zawdzięcza rząd ostatniemu  manewrowi 
w sprawie Zazłebia Ruhry, na lep którego poszła część prawicowych depu- 
towanych- 


0 


Gyniczne oszustwo 


(Kr) Gdy pod ciosami Armii Czer- 
wonej legła wreszcie w gruzach hit- 
lerowska machina wojenna, gdy pękło 
wreszcie jarzmo niewoli, przygniata” 
jące wszystkie ludy Europy, cały 
świat postawił sobie za cel, aby już 
nigdy nie dopuścić do odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego, aby podstawo- 
wy ośrodek przemysłu niemieckiego w 
Zagłębiu Ruhry nie mógł się stać po” 
nownie kuźnicą zbrojeń niemieckich. 
Stanowisko to znalazło jasny wyraz 
w uchwałach poczdamskich, podpisa- 
nych zgodnie przez cztery wielkie mo 
carstwą, ` 

Ale imperialiści amerykańscy, wiel- 
cy bankierzy i szefowie trustów, zbyt 
silnie są związani z niemieckimi mag” 
natami stali i węgła, aby mogli się z 
jtym pogodzić. Uplanowali oni powtó- 
rzenie tragicznej farsy, jaką już raz 
przeprowadzili po wojnie 1918 r. 
Przy pomocy sławetnego „płanu Mar- 
shalla“ opanowali całkowicie kraje 
Europy-Zachodniej i dziś, łamiąc wszy 
stkie zobowiązania i obietnice, oddają 
przemysł Zagłębia Ruhry w ręce ba” 
ronów niemieckich, a kontrolować ich 
będą tylko.. magnaci przemysłowi i 
bankierzy Ameryki. 

Mocno podkreślił te sprawy minis- 
ter Modzelewski w ogłoszonym wy- 
wiadzie. Stanowisko Polski jest od 
pierwszej chwili jasne i konsekwent- 
ne, podobnie jak stanowisko Związku 
Radzieckiego i wszystkich krajów ml- 
łujących pokój. Zagłębie Ruhry w 
rękach Niemców, kontrolowane tyl- 
ko przez jedno mocarstwo, to groźba _ 
nowej ekspansji, groźba naruszenia 
bezpieczeństwa Europy. 

Ale coraz mocniej, coraz wyraźniej 
rozumie to niebezpieczeństwo również 
naród francuski. Anglo-Amerykanie 
obiecywali wprawdzie Francji bardza 
wiele, gdy brali ją na lep „planu Mar- 
shala“, gdy przekształcali ją w po- 
słusznego wasala imperializmu ame 
rykańskiego. Ale dziś każdy trzeźwy 
Francuz wie już dokładnie, że polity- 
ka ich zaprzedanego rządu jest zgubna 
Ula Francji Wystarczy spojrzeć na 
trzy wymowne cyfry. Reparacje naleź 
ne Francji wynoszą 17125 miliardów 
franków, a otrzymała Ona zaledwie 52 
miliardy. Zdemontowanych fabryk z 
Niemiec miała otrzymać 180,.a otrzy- 
mała... 6: Wreszcie przyrzeczono jej 
wolne dostawy węgla z Zagłębia 
Ruhry, a nie otrzymała absolutnie 
nic, 

Minister Modzelewski 
ubolewaniem: 

„Rząd polski rozumie i podziela 
obawy narodu francuskiego wobec 


stwierdza 2 


ostatnich zarządzeń odnośnie 
Ruhry“ 3 
Rozumie i podziela. Ale całkowita 


wina spada na zdradziecką politykę 
rządów francuskich, które poszły na 
służbę imperialistów, wbrew podsta- 
wowym interesom narodu francuskie- 
go. 

Rozumie to również francuska klasa 
robotnicza i jej partią komunistyczna, 
która prowadzi zaciętą, ofiarną walkę 
o niepodległość swego kraju. 

Z myślą o pokoju i bezpieczeństwie 
w Europie, Polska jest całym sercem 
po ich stronie. 


PBI "UI ATEL TT" OTOS TEETE 
Aktywność kobiet 


w ZSCh. woj. łódzkiego 


W odbywających się wyborach do zarzą: 
dów gromadzkich ZSCH w woj. tódzkim, du 
żą iniejatywę przejawiają kobiety. Wchodzą 
one m, in. do wieln zarządów, 

Gromada Trzebnica, gm, Ręczno w pów. 
piotrkowskim. wybrała do zarządu gromadz 
kiego same kobiety, Jest ta jedyny tego ro 
dzaju zarząd kobiecy w woj. lódzkim, Przed 
stawicielki gromady Trzebnica cieszą się 
wielkim zaufaniem miejscowej Indności, 


Zbrodniarz wojenny 


skazany na dożywotnie więzienie 
Wezoraj przed Sądem Okręgowym stanął 
zbrodniarz wojenny Jullan Duleczus vel Hil 
ko Dolajczuk, oskarżony o to, że w roku 
1943 jako komendant polla ukrałńskiej 
w Beresteczku — brał udział w pogromie lu 
dności polskiej i żydowskiej, podczas które 
go zginęło 600 osób, 
Sąd skazał Dolajezuka na dożywotnie 
i wiezienie 40) 


Sfr z 


Dzień Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotniczych zbliża się coraz 
bardziej Od 21 listopada w~ całym 
kraju odbywają sie wybory delegatów 
w dolowych organizacjach partyjnych 
zarówno PPR, jak į PPS na zjazd do 
w dnia 8 grudnia. Każda 
bv najmniejsza komórka par 
tyjna wysuwa swych kandydatów i po 
przez delegatów dzielnicowych będzie 
reprezentowańą la tym historycznym 
Kongresie. 

Jednocześnie apel załogi kopalni Za- 
brze - Wschód | echo jakie odezwała 
się nań w odpowiedzi natychmiast w 
całej Polsce,  potężnieje każdym 
dniem, z każdą godziną niemal. 

Nazwą „Czyn. przedkongresowy" sta 
la się powszechną, jak powszechną jest 
praca nad odbudową j budową Polski 
Ludowej i stanowi jeszcze jeden do” 
wód, że całe spoleczeństwo nasze bi 
rze udział w torowanin drogi do socja- 
lizmu. 

To przedkongresowe hasło wzmoże- 
nla produkcji przyczynia się bezwąt- 
pienia również do wzrostu liczby 
uczestników współzawodnictwa pracy 
ch dziedzinach. wytwórczo: 
ń Kongresu Zjednoczeniowego 
armia tą osiągnie cyłrę poł miliona Iu- 


dzi, z czego aż 150.000 przypadnie na 
młodzieżową akcję współzawodnictwa 
pracy. 

Oczywi: żny wzrost pra” 


a udział we wspól 
zawodnictwie pracy odbija się natych- 
miast na naszej produkcji. 

Jednego dnia otrzymujemy wiado- 
mość że największy z naszych kluezo 
wych przemysłów. przemysł włókien- 
niczy wykonał roczny państwowy plan 
produkcji o 6 tygodni sed terminem 
Następnego dnia taka sama wiadomość 
nadchodzi z przemysłu hutniczego. Mi- 
ja kilka godzin i otrzymujemy informa" 
cję, że | przemysł cementowy, papier- 


robotniczych 


niczy, spożywczy, jak również Stocz- 
nie Folskie, Koleje Państwowe, Polska 
Żegluga itd. wywiązaty się z nadwyżką 
|z nałożonych na nich oba 
ramach 3-letniego planu gosp 

Każdy rozumie doskonale 
uzyskane przez przedterminowe v 
hanie planu. Jeśli bowiem w określo- 
nym terminie wykonamy na przykład 
10 milionów metrów jakiegos materi 
| iu zamiast zaplanowanych siedmiu 
milionów. to znaczy że w sprzedaży 
znajdzie się więcej towaru niż przewi- 
dywano, A więc to znaęzy taniej į le- 
piej, to znaczy, że większa ilość ludzi 
będzie mogła sobie kupić ten materiał. 

W tym zwiększeniu wydajne pra” 
cy, która przynosi tak nadzwyczajne 


e E r nE SS EUST R 
Tylko połączone wysiłki 


stworzą wielkie dzieło! 


Zjednoczenie partii 


lidarności całego świata pracy 


— wyrazem sO- 


nie sukces tego ezy innego przemysłu 
lub poszczególnego pracownika, ale za- 
sługa calej załogi fabrycznej: robotni- 
ka, górnika, inżyniera, terhnika i admi- 
nistratora, 

"Tylko przez współdziałanie i współ 
pracę między tymi wszystkimi, którzy 
pracują w danym zakladzie pracy, moż 
na było uzyskać takie wspaniale wyni- 
ki. Decydującym jest tu zrozumienie 
przez robotnika jak i inteligenta pra- 
cującegog że nasz dobrobyt gospodar 
czy zależy wyłącznie od wydajności na 
szej pracy. 


Oprócz tego jest jeszcze Jeden vie- 
mniej ważny moment, że tylko połą 
czone wysilki są w stanie stworzyć 


wielkie dzieło i że losy wszystkich nas 


wyniki we' wszystkich dziedzinach na- 
szego życia gospodarczego, są dwa mo- 
menty, na które nalezalopy zwrócić 
"uwagę. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
przedterminowe wykonanie planu 


że 


w 


Przy odbiorze 5.000 


Do Łodzi nedeszła pierwsza patla 
tadioaparatów matki- E. AL K- z tepara- 
cji wojennych. $ą to radioodbiomiki 5- 
lampowe, odznaczające się estetycznym 
wyglądem i dużą selektywnością, o Dar- 


dzo przyjemnym ie. 

Ponieważ otz śmy narazie 80 
sztuk tych aparatów, powstał ( problem 
jak je rozdzielić,- gdyż amatorów jes! 
wielu. 


W sprawie tej odbyva. się wczoraj kon 
ferencja w OKZZ, na której postanowio- 
no, że wszystkie te aparaty przeznaczo- 
ne będą dla świata pracy. Cz'onkowie 
związków zawodowych moga już” skła- 
dać podania do swych organizacji, które 


Radioanaraty tla rohotników 


są ze sobą ściśle związane. f 
Dlatego też solidarność całego św 
ta pracy występuje. teraz siltilej niż 
kiedykolwiek: jest ona wyrazem histo- 
rycznej doniosłości zjednoczenia poli: 
tycznego partii robotniczych: (b) 


zł., reszta — na raty 


sporządzą odpowiedni rozdzielnik. 

Radioodbiornik E. A. K. kosztuje 30.000 
złotych. Pięć tysięcy paci się przy od: 
biorze, a resztę uiszcza się ratami mie- 
sięcznymi po 2 i pół tysiąca złotych. 

W grudniu nadejdzie do Łodzi następ 
ny, znacznie większy: transport radiood- 
biortników, składający się z 800 sztuk. Bę 
dą to również aparaty marki E: A. K. oraz 
inne, również pierwszorzędnej jakości 

Na konierencji wezorajszej postano- 
wiono, że pierwszeństwo nabycia ich 
przysiugiwać będzie światu pracy į do- 
piero po zaspokojeniu potrzeb robo!ni 


"nież jest nie wskazane, W każdym 


Mr sza 


Mazze Tadly 


IZA ZDZIENIECKA Z KALISZA: „Nieste 
ty nowelka Pani jest bardzo słaba | do dri- 
ku się nie nadaje. Proszę pamiętać, że każ 
da tego typu praca musi mieć odpowiednie 
zakóńczenie zaskakujące w pewnej mierze 
telnika, Poza tym w utworze Pani brak 
olutnie jakiejkolwiek akcji i nowelka ta 
p.sana jest w formie opowiadanie rów- 


że Pani w dalszym ciągu popróbować © 
SIŁ y 
... 

Z. W. Z ŁODZI: Właścicielka domu nie 
awa grozić Panu eksmisja w razie nie 
zapłacenia sumy wyznaczonej pizęz nią za 
naprawę klatki schodowej lub innych repe- 
Świadczenia na konserwację Í Utre, 
dku w”domu nie obejmują 
łóre mogą być płacone przez lok 
viko za ich wyraźną zgodą. Z wpły: 


ne jest przez nową ustawe 15 proc, na utrzy 
ji m idzie na 


naprewe | remonty, Jeżeli W 
wystarcza ta kwota, Może gie 
do Funduszu Gospodarki M 
przyznanie dodatkowej sumy 
których wymaga dana posesja, 
4.60 


remonty, 


na 


STROSKANA ŻONA Z LESZNA: Może 
Pani zwrócić się do Związków Zawodowych 
z prośbą, aby rozpatrzyli tą sprawę i pa 
jej zbadaniu wyślali opinię do kierownictwa 
młyna, 4 

„s.s 

HALINA D. Z ŁODZI: Pragnie sle Pani 
uczyć, ale nie wie Pani do kogo się zwrócić 
w tej sprawie. Proszę zgłosić się do Kurator 
rium Okręgu Szkolnego w Lodzi Wydział 
Oświaty dlą Dorosłych przy ul, Jaracza 11. 
Tam poinformują Panią dokładnie jakie 
Pani ma możliwości w kontynuowaniu nauki 

e.e 


K, S: Niestety nie można usunąć plamy z 
stramenu na dokumencie w ten sposób, aby 
widoczne były również zalane nim litery 
drukowane. Mimo to jednak. można zrobić 
oficjalny notarialny odpis takiego papieru, 
gdyż niewątpliwie druk można w tej chwili 
odęzytać, 


e... 
ZROZPACZONA SIOSTRA Z MŁYNAR- 
SKIEJ: Powinna Pani się zwrócić do Towa- 
rzystwągPrzyjaźni 
poinformują Panią do koga 
zwrócić w tej sprawie. 


tam 
musi 


Polsko-Radziockiej i 
się Pani 


Teatr „SYRENA” Traugutta 1 
Żegna Łódź komedią- p: t. 


PANI PREZESOWA 


Nieodwołalnie ostatnie 4 dni 


Początek przedatawieńia o godz, 19,30 2 
Kasa czynna przez cały dzień od 


1240 


ków, aparaty te znajdą się w wolnej 
| sprzedaży. (x) 


godz. 


10-ej rano. Tel, 272-70, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
PASARAN LAL AAAA LU 


Dobry uczynek 


Kornisarz Marek Poilot, który wyl 
rał się wlaśnie glużbowo do Brukseli 
coś sobie widocznie przypomniał, bo, 
otworzywszy szufladkę biurka, * grze- 
bał w niej dlugo, aż wreszcie znalazi 
dokument’ o którego istnieniu nie pa- 
miętał już od lat, 

Treść tego dokumentu byłą naste- 
pująca: 

„Przyrzekam uroczyście, że w 
dniu 10 kwietnia roku 1948 przybędę 
do hotelu „Vietoria" w Brukseli, zo- 
bowiązując równocześnie mego naj- 
lepszego przyjaciela. Marka Poilot, 
że w powyższym terminie zjawi się 
tam również. 


Alfred Robin". 


Marka ogarnęło wzruszenie. Od tego 
czasu kiedy Robin wręczył mu fo nie 
zwykie zobowiązanie, minęło dwadzie- 
ścia lat. Obaj w tym czasie zdali właś- 
nie mature Przez osiem lat słedzieli ra 
zem na tej samej ławie, łączyła ich więc 
najpiekniejsza przyjażń, o której nigdy 
się nie zapomina. Wiedzieli, że potem 
rozdzieli ich życie i dlatego właśnie zo- 
bowiązali się spotkać ze sobą po dwu- 
dziestu latach, 

Od tego czasu nie 
nigdy. 

Marck mieszkał w Paryżu i praco- 
wał w policji, Robin zaś wyjechał do 
Ameryki i przepadł po nim wszelki 
ślad. 

Marek bardzo rzadko wyjeżdżał z 
Francji, ale tym razem otrzymał z cen 
trali francuskiej służby śledczej pole: 
cenie. ażebv sie udał do Brukseli, po- 


widzieli się już 


nieważ władze otrzymały Informacje, 
że znany międzynarodowy oszust, Wik- 
tor Siret, który miał na sumieniu calą 
litanię najbardziej  wyratinowanych 
przestępstw, przebywa od paru dni w 
Belgii. 

Komisarzowi wręczono majświeższe 
zdjęcie aferzżysty i dano do zrozumie- 
nia, że jeśli schwyta Sireta, 0trzyma 
awans i nagrodę pieniężną: Nie dziwmy 
się więc, że komisarz z całym zapalem 
wziął się do pracy. 

Przybyl do Brukseli 10 kwietnia 0 
wczesnych godzinach _ porannych 1 
wsiadłszy do taksówki, kazał 'się z 
dworca zawieźć do hotelu „Vietoria'. 

Nie przypuszczał, że*odnajdzie tam 
swego dawnego przyjaciela, ale dla- 
czego skoro los akurat w tym dniu ka- 
zał mu być w Brukseli, nie miał prze- 
konać się, czy Robin nie potraktował 
na serio tego. to kiedyś mogło być pół- 
żartem? ` 

Kiedy jednak zapytał o niego por- 
tiera hotelu, ten oświadczy! mu. że 
pan Robin przyjechał tej samej nocy 
i chciałby się z nim zobaczyć, 

Kiedy zaraz potem zapukał do po- 
koju numer 12, otworzył mu drzwi ja- 
kič elegancki mężczyzna o pożółkłej, 
steranej życiem twarzy. Poilot nie po- 
znał go nawet w pierwszej chwili a 
jednak był to Robin! 

Obaj przjaciele lat dziecinnych przy 
witali się z sobą bardzo serdecznie. Ka 
misarz, siedząc w wygodnym fotelu, 
przyjrzał się uważniej Robinowi i na- 
gle ogarnęło go przerażenie: nie ulegało 


Wiktor Siret, międzynarodowy afer; 
sta, w którego sprawie ;.zyjechał właś 
nie do Brukseli! 

Cóż z tego, że Robin nosił teraz inne 
nazwisko? Komisarz miał w kieszeni 
jego fotografię i wiedział, ze się nie 
myli: to był Robin! 

A Robin spoglądał na niego z bez* 
troskim uśmiechem. Czyżby nie wie 
dzial, ze on jest urzędnikiem policji? 


— Zaczekaj chwilke! — powiedział 
nagle Robin częstując swego gościa pa: 
pierosem — będę musiał zadzwor 


Telefon jest na korytarzu! 

Komisarz, zostawszy sam gryzł ner 
wowo ustnik papierosa. Nie wiedział 
iak wybrnąć z tej niezwykłej sytuacji: 
tu obowiązki służbowe, tam wspomnie- 
nia starej przyjażni... Co zrobić? 

Wnet potem wrócił Robin i uśmiech- 
nąwszy się, zapytał prawie wesoło: 

— No i jak tam powodzi ci się w po` 
i? Czy dobrze zarablasz? 

— Więc wiesz o tym, jaki jest teraz 
mój zawód” 

— Oczywiście, że wiem! — uśmiech- 
nął się Robin — Mój fach wymaga 
przecież tego, ażebym znał wszystkich 
wybitniejszych dygnirarzy policji. Są* 
dze również, że i ty wiesz o mnie coś* 
kolwiek.. A przede wszystkim to, że za 
schwytanie mnie wyznaczono sporą na 
grodę pieniężną? 

Komisarz Poiłot podniósł się blady z 
fotela. 

— Więc pocoś tu przyjechał, skoro 
wiedziałeś, że pracuję w policji? Co do 
mnie to przysięgam ci, że nie miałem 
pojęcia, że jesteś słynnym Siretem! 
Gdybym wiedział, z całą pewnością nie 
przyjechał bym dziś do Brukseli! 

— Uspokój sie — twarz Robina zsza 


li 


żadnej wątpliwości, że to przecież był | rzała nagle — chcę ci wszystko wyjaś- 


nić. Jestem chory i zmęczony. Od 
dwunastu lat policja depcze mi po pię* 
tach. Przez dłuższy czas bawiło mnie 
to wszystko, teraz jednak straciłem si 
lę i ochotę do walki. Niedawno porzu= 
cila mnie kobieta. którą bardzo kocha- 
lem.. Kobieta. przez którą przestałem 
być uczciwym.. To jest zresztą dłuższa 
historia.. może banalna, ale dla mnie 
bardzo tragiczna.. Teraz zostałem sam 
z przeświadczeniem, że  zwiehnąłem 
sobie życie przez kogoś, kto nle zastu 
giwał na to. I dopiero dziś zdałem s^- 
bie sprawę z ogromu mojej nikczem- 
ności. A że jestem prawdziwym męż* 
czyzną, nie cofnę się teraz przed wzię+ 
ciem na siebie pokuty: į postanowiłem 
oddać się dobrowolnie w ręce polic, 
Dlatego czekalem na ciebie w Bruk* 
seli: Wiem, że za ujęcie mnie otrzy- 
masz nagrodę pieniężną i awans, a na- 
leży ci się to wszystko... I za to, żeś nie 
zapomniał o naszej” umowie i że byłeś 
najlepszym przyjacielem mojej młodo. 
ści! ( 
— Mimo wszystko 'nie aresztuję cię 
— wybełkotał Poilot — Nie mogę!... 
— Przew. łem twoje skrupuły! 
— uśmiechnął sie blado Robin — i właś 
nie przed chwilą zadzwoniłem w two- 
im imieniu do urzędu policyjnego, pro- 
sząc 0 pómoc. 
W korytarzu 
ciężkich kroków... 
— Będziesz mnie 
— jęknął komisarz. 
— Nie! — zniszczona twarz aferzy* 
sty jak gdyby wyszłachetniała nagle 
— będę cię błogosławił. Bo dzięki to- 
bie, mój stary druhu, po dwunastu la+ 
tach czynienia zła.. moge snełnić ieden 
dobry uczynek! 


rozległy sie odgłosy 


kiedyś przeklinał 


WACEK: — A to ósmy pokój? 


GBUREK: — Nie ósmy, tylko siódmy! [nia go 


Widzi pan, że ws 
nel Tu stoją wa 
WACEK: A te 


Czyj ogonek? 
Niezwykłe odkrycie w restau- 
racji „Pod Stoniem“ 


Ilustracjq nieporządków panujących w N 
kich zakładach gastronomicznych (ob: 
łykuł o zakładach jako. takich zamieszczamy 
na innym miejscu) może hyć następujący fakt, 
skóry wydarzył się wczozuj w restauracji przy 
ul. Piolrkowsiue) 108, noszącej niewianą naz- 
wś „Pod Słonietn”, 

Jeden z gości zamówił porcję ozorków z kur 
tofląmi L sosem chrranówym. Dostał jednak 
znącznie więcej, miż chcłał, Bo poza dwoma ka 
wałkami_ozora 1 łyżką kartofli, skropianq 
sem chrzanowym, ) zobaczył na swym talerzu 
jakis dodatek, pokryty gęstą szczecinął 

Dodatek „pachniał” niemożliwie j trudno się 
było zorientować ca to właściwie Jost Na 
pierwszy tiit oko wyglądało to ga kawalek 
ogonka jakiegoś silnie awłosionego zwierzęci: 
« równym jednak powodzeniem mógł ta być ka 
wał szetołki, używanej do nia ście. 

Ponieważ gość nie by rzeczożnawcą, „spylał 
kelnera, Ten Zrobił zdziwioną minę 1 rawezwał 
władclotelą, Właścicieł zdumiafwię jeszcze bar 
dziej, oświądczająć, że ta: napewno „gość prey- 
niósł ze soba, bo skądzeby umiego. takie „doś” 
mogła się dosjać do koltal 

Gość _zapakował calą porcję w- papier, udal 
się do 7-go komisariatu M, Ou złożył zameklo- 
wanie, poczem przekazał „dodatek Państwo- 
wemu Zakładowi Higfen 

Z niecierpliwością czekamy na wynik anal- 
zy. I jesteśmy przekonani, że Pod Słoniem” za 
panuje porządek. Bo takie „dodątki” napewno 
nie wyjdą na zdrowie ani konsumentom, dni 
niechlujnym wlaściętelon restauracji! 1) 


Nowe kredyty 
otrzyma Lódź 


na roboty interwencyjne 

Do' Łodzi przybyła wczoraj t. zw. 
komisja kolaudacyjna, złożona ż przed 
stawieleli Minigterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. 
, Komisja dokonała przeglądu i przy: 
jęcia robót interwencyjnych, prowa- 
dzonych przez samorząd łódzki od ubie 
głego roku. Zwiedzono baraki na Kąt 
nej, powstającą kolnię mieszkaniową 
samorządowców przy ul’ Zawiszy, inte- 
resowalo się odgrużowaniem Bałut itd. 

Przedstawiciele Ministerstwa stwier- 
dzili znaczny postęp: robót i jak najlep- 
szy porządek, obiecując, że władze cen 
tralne pozytywnie potraktują postula: 
ty Łodzi w sprawie przydzielenia dal- 
szych kredytów na roboty interwen- 
cyjne w naszym mieś 

Otrzymanie tych kredytów umożliwi 
samorządowi łódzkiemn zatrudnienie 
«sezonowtów w ciągu całej zimy i po: 
woli wykonać w ramach tych robót 
Łardzo pilne prace, związane z podnie- 
cieniem wygłądu estetycznego miasta, 
vlepszeniem nawierzchni szeregu ulic 
na przedmieściach itd. (k) 


Pożar pod Rogowem 
Spłonął cały budynek 

W nadleśnictwie Strzelnią pod Rogo: 
wem wybóchł pożar. Zapalił się dom 
mieszkalny, w którym przebywali in- 
żynierowie. i studenci, odbywający 
praktykę leśną. j 

„Budynek spłonął całkowiele. W akcj 
ratowniczej brala udzial m. in. St 
Ogniowa Łodzi. Przyczyny pożaru 
na razie nia ustalono 


ga 


yskie mi są potrzeb: |n. 


— Te drzwi służą do usuwa- 
O, w tan sposób! Moje naj- 
ze | poszoł won! 
WAEEK::— Panie, co par? 
1. $łowoł 


Bo ja pa- 


EAFRESS LUSE Fk 


| PRZYGODY WICKA i WACK | 


„2 || | ke] 
Um 


WICEK: — Wacuś!... Żyjesz? 
WACEK: — A toś mnie ratował!... 
WICEK; — Zapomniałem adest: 


GBUREK: — Do wszystkich diabłów z 
piekła rodem! Zabrali mi lokall Magiczy 


łem dość dtugo, no ale teraz klapa! Po» 


WACEK;: — Gburek mnis wylał, ale te| zostało mi tylko... jeszcze jedno miesz- 


raz jego wyleją! Mu: 


Gorace serce Łodzi 


ogrzeje biednych! 


Węgiel, odzież i ciepłą strawę otrzyma wiele rodzin w czasie zimy 


Pierwszy śnieg spadł Już przed kilku dnia 
mi. Wczoraj byliśmy świadkami drugiego 
zjawiska, świadczącego ponad wszelką wąt- 
pliwość, że zima rozpoczęła się już na do- 
bre. Chodniki orez ścieki ulirzne pokryty 
się nad ranem cienką powłoką lodu! 

Już onegdaj wieczorem zerwał się chłodny 
wicher i rtęć w termometrach poczęła gwal- 
townie opadać. W nocy było 7 stopni niżeą 
inje $-ej rano notowane w na- 
eie 4 stopnie mrozu, 

U e chłodniej było wczoraj w górach. 
Na Kasprowym Wierchu i na Śnieżce termo- 
metry wskazywały minns 13 stopni, w Zaka- 
panem — minus 8 stopni. 

W górach spadł też pierwszy puszysty 
śnieg. Zbocza Tatr pokryły się białą szatą. 

Fala zimna zdąża ze wschodu. Spodziewa- 
ne jest dalsze obniżenie temperatury, święta 
Bożego Narodzenia zapowiadają się mroż- 
nie. 


Pod wpływem nagłego ochiodzenia 
się, łodzianie poczęli na gwa't uzupeł- 
niać swe komórki I piwnice. Na szczę: 
ście opalu jest pod dostatkiem. Składy 
węgla zawalone są od góry do dołu, tyl 
ko brać i wybrać! 


Ale nie wszyscy mogą sobie pozwo- 
lie na kupno węgla, nawet po ustalonej 
urzędowej cenie. W mieście jest pewna 
Hość biednych rodzin, którym trzeba po- 
magać w ciągu calego roku, a. cóż mó- 
wić o zimie? Nie można przecież dopu- 
ścić do tego, aby wówczas, gdy ogół 


ludności odpoczywa w ciepłych, opalo- 
nych izbach, ktoś marzł w zimnych klit- 
kach, a w dodatku o pustym żołądku! 

Toteż Komitet Opieki Zimowej posta- 
nowił rozdać w tym roku bezpłatnie 
znaczne ilości węgla najbiedniejszym ro 
dzinom łódzkim, Każda taka rodzina 
otrzyma w czterech miesiącach zimy — 
w listopadzie, grudniu, styczniu i lutym 
— po 2 metry węgla. 

Rozdzielnictwo węgla dla najbiedniej- 
szych rozpoczęło się już w dniu 15 listo- 
pada. Ponad 50 rodzin otrzymało już 
opał na bieżący miesiąc. Dalsze przy: 
dzielanie węgla odbywać się będzie w 
miarę napływu zgłoszeń i kontroli spo- 
łecznej. Bo każde podanie jest dokład- 
nie badane, aby z pomocy społecznej 
skorzystali tylko I wyłącznie ci, którzy na 
pomoc tę zasługują. 

Ale opał to nie wszystko. Na dworze 
nie można podnieść temperatury, a prze 
cież każdy człowiek często musi wycho 
dzić do miasta, czy do pracy, czy to po 
zakupy. 

Nie zapomniano więę także o odzieży 
dla najbiedniejszych obywateli Łodzi, a 
zwłaszcza o odzieży dla dzieci najbied- 
niejszych. Centralny Komitet Pomocy Zi 
mowej dokona w tych dniach zakupu 
odzieży na terenie naszego miasta, ca- 


Walka z nadużyciami 


prowadzona będzie w szerszym zakresie 


Jak 
wstała wojewódzi: 
sji Specjalnej z 


już donieśliśmy, w Łodzi po- 
Delegatura Komi- 
dzibą przy ul. Że 
romskiego 98 dla załatwiania wszęl- 
kjch spraw z teretu województwa łódz 
kiego. Sprawy z terenu miasta Łodzi 
nadal należą do kompetencji Delega- 
ury miejskiej, znajdującej się przy ul 
Gdańskiej 107, 

Wczoraj przy ul. Żeroms 
odbyła się konferencja, na której omó” 
wiono plań pracy nowej placówki. 

A pracy jest co nie miara: Jak wy” 
kazuje howiem statystyka, najwięcej 
wykroczeń j nadużyć popełnianych jest 
na terenie województwa. kutek do- 
tychczasowej niedostatecznej kontroli 
terenu. 

Sytuacja zmieni 
nie z chwila powołania od życia Dele- 
gatury Wojewódzkiej. Naczelnym za- 
daniem jej będzie walką z, potajemnym 
ubojem, który kwitnie po wsiach į ma- 
łych miasteczkach, kontrola sklepów, 
celem zapobieżenia podhijaniu cen, 
zwłaszczą obecnie w okresie przedświą 
tecznym. sprawowanie kontroli nad 
racjonalnym wykorzystywaniem i gos 


jednak radykal 


podarką maszynami rolniczymi, walka 
z bimbrownictwem itd. 

Jeżeli idzie o maszyny rolnicze, to 
będą one przekazywane przez TOR 
(Tow. Obslugi Rolniczej) bezpośrednio 
do dyspozycji spółdzielni wiejskich, a 
te będą umożliwiały korzystanie z nich 
wieśniakom w pierwszym rzędzie naj- 
biedniejszym. 

Delegatura wojewódzka poprowadzi 
również akcję, mającą na celu zwalcza 
nie wypadków kupowania kradzionej 
przędzy przez prywatne zakłady prze- 
mysłowe. Prywatni przemysłowcy wy 
roby swe będą dostarczali Centrali Han 
dlowej, skąd też otrzymają surowiec 
do przeróbki. Centrala zaś produkcję 
fabryk prywatnych skieruje do roz: 
sprzedaży detalicznej. 

Bardzo dobrze się stało że utworzo* 
no drugą placówkę do walki z naduży* 
ciami i szkodnictwem. gospodarczym 
ki temu bowiem roztoczona będzi 
baczniejsza kontrola zarówno w Łodz 
jak i w województwie, a tym samym 
łatwiej będzie paraliżować w zarodka 
wszelkie próby podbijania cen í Innego 
szkodnictwa gospodarczego! (k) 


kaniel 


ła odzież będzie w Łodzi zmagazynowa 
na, a po ustaleniu rozdzielnika — roz: 
dzielona między poszczególne okręgi | 
najbiedniejszych. 

Ponad 1.500 osób korzysta codziennie 
z bezpiatnych gorących posiłków, wyda 
wanych przez Wydział Opieki Społecz 
nej miasta przy ul. Sędziowskiej, w Par 
ku 3-go Maja oraz przy ul. Rzgowskiej 
Nr 145. Posi ki wydawane są przez aktą- 
gły rok, nie zaniecha się więc ich również 
w okresie zimy, kiedy wochę cieploj 
stawy. oddaje nieocenione wprost ustu 
gi zziębniętym biedakóm. 

Zaś od dnia 1-go grudnia zaczną pra- 
cować „pelną parą“ dwie kuchnie, wy- 
dające bezpiatne posilki niezamożnym 


| studentom łódzkim. Jedna z nich mieści 


się na Dworcu Fabrycznym, druga w sto- 
łówce „Bratniaka” przy ul, Andrzeja. Obie 
będą wydawały przez ca'a zimę po 300 
(razem 600) obiadów dziennie. 

Kuchnie te prowadzi Komitet Pomocy 
Zimowej, który w tych dniach rozdzieli 
między najbiedniejszych pewne ilości 
warzyw, otrzymanych ze Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej oraz od organizacji ogrofł 
niczych. Jest tego 17 metrów zlemnia- 
ków, 11 metrów marchwi, 6 metrów bura 
ków i 4 metry cebuli. 

Na dworze będzie coraz zimniej, alo 
Łódź ma gorące serce: nie pozwoli 
marznąć ani niedojadać swym najbied- 
niejszym obywatelom! (o) 


Kto go zna? 
Zbrodniczy Hauptsturmfuehrer 
Prokuratura Sądu Okregowego w e en, 
prowadzi dochodzenie p-ko Aifredowi Sirom 
bergowi, pogeśrzanemu o to, że jako 55- 
Hauptsturmfnehrer w gestapo w Łodzi wie 


nien jest śmierci wielu tysięcy Żydów w 
getcie, 
y 


tkle osoby mogące udzielić Informa- 
cii o zbrodniczej działalności padeśrzanegn, 
proszone są o natychmiastowe stawienie sit 
w Prokuraturze Sadu Okręgowego w Łodzi, 
PL. Dąbrowskiego 5 pokój 25, celem zi 
nia zeznań, 


Z notatnika reportera 


Przy zbiegu ulic Kttńskićgo i Senatorskiej 
przejechany został przez wóz z piaskiem 35 
letni Leon Rasecki (Ko: lna 19). Doznał on 
złamania żeber į w st proźnym zostal 
przewieziony do szoi! w Józefa, 

+... 

Za kradzież czlerech het surówki na sko. 
dę PZU i wyrobów h przy. ułlcy 
Suchej 8.10 aresztowana nasteoniących pra 
eawników m Rormnatda Bartoria 
(Borsucza 1) oraz Stanisława Kwnplszą (ple- 
przawa. 15). + 


pia 


~ 


inki 
atje 


t. 

Na przechodzącą niea Nawrot 614etnią 
Antoninę Zielińską (Narutowicza 5) napadł 
walęsaiacy się pies ; obali ją na ziemię. Sta 
ruszka doznala yłamawa reki  Przewiezinno 
ia do szvitalą, 


Sir 4 
Gdzie tanie zjeść? 


Cry nie jest to oczywistym paradok- 
"sem, że w Łodzi, która bje wszelkie re- 
kordy pod względem iłości najrozmait- 
szych zakładów gastronomicznych, nie 
ma gdzie smacznie, pożywnie i tanio 
zjeść? Bo miasto nasze, przy” Wielki 
liczbie restauracji, barów, knajp, pas 
teciarni itp. nie doczekało się dotąd aai 
jednej powszechnej jadłodajni dla 
świata pracy! 

Wprowadzono wprawdzie t. zw. obiad 
dy popularne, ale nie spełniają one ab- 
solutnie swego zadania. Gość, który za- 
mawia taki obiad, traktowany 'jest z 
reguły lekceważąco. Posiłek podaje mu 
słę jak gdyby „z łaski“, przy czym por 
„cje są odpowiednio „kałkułowane* — 
małe i zazwyczaj niesmaczne, Obsługa, 
uwijająca się żywo wokół stolika, pry 
którym rozsiadło się towarzystwo za 
mawiające drogie potrawy i trunki, 
obojętnie i z niechęcią przechodzi koło 
amatora obiadu popularnego, głucha 
na jego wezwania i prośby. 

Wniosek stąd prosty: organizacja 
przemysłu gastronomicznego jest w na 
szym mieście wadliwa, istniejące przed 

rstwa, obliczone jedynie na „lep“ 
ości, nie są na poziomie, nie 
odpowiadają istotnym w tym zakresie 
potrzebom. 

Wyłlania się więc konieczność zmiany 
tej sytuacji, zlikwidowanie przerostów, 
uporządkowania pracy przedsiębiorstw 
gastronomicznych a przede wszystkim 
— stworzenia nowego ich typu: popu- 
larnej jadłodajni bez wyszynku. 

Powstać powinna szeroko- rozbudo* 
wana sieć takich jadłodajni, prowadza 
nych nie pod kątem zysków, jadłodajni, 
w których, każdy mógłby tanio zjeść 
pożywny | smaczny Obiad, Śniadanie, 
czy kolację. Sieć takich popularnych 
jadłodajni powinna uzupelnić sieć sto- 
iówek pracowniczych, istniejących 
przy zakładach pracy, przy czym two" 
rzenie ich winna przejąć w swe ręce 
wyłącznie inicjatywą społeczna. 

Potrzeby ludności Łodzi zaspokoiło- 
by około 70 popularnych jadłodajni z 
tym, że pierwsze 30 takich zakładów 
powstałoby już w nadchodzącym roku. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
zamierza uruchomić na razie 5 jadłodaj 
ni popularnych, z czego dwie mają po- 
wstać już w styczniu 1949 roku, a na” 
stępne — w miare otrzymania lokali. 

Od nowego roku Powszechny Dom 
Towarowy oraz PSS przejmą także 
dwa największe zakłady gastronomie: 
ne w Łodzi „Tivoli“ i „Halke“, któ- 
rych właś e zrezygnowalj z dalsze” 
go prowadzenia swych przedsiębiorstw. 
Zakłady te jednak nie mogą być brane 
w rachubę jako jadłodajnie popular- 
ne w ścisłym tego słowa znaczeniu. -Bę- 
dą one bowiem nadal lokalami repre'| 
zentacyjnymi, nie nastawionymi wy- 
łącznie na tanie dania. | 

Należy się więc poważnie zastanowić 
i zdecydować kto zajmie się uruchomie 
niem dalszych jadłodajni, bo to, że ktoś. 
musi się tym zająć, nie ulega najmniej- 
Szej wątpliwości! - 

Wydaje się nam, że dużą rolę w tym, 
zakresie moglaby spelnić  spółdzieł*! 


ERIFRESS HLUSTR 


„Popularne” obiady 


są bardzo. ńiepopularne, bo nie spełniają swego zadania. — W Łodzi 
musi powstać sieć powszechnych jadłodajni dla świata pracy. — 
P. D.T. i P.S.S. przejmują „Tivoli* i „Halkę* 


czość. Jeżeli PSS.nie jest w stanie z po 


wody nawału innych prac stworzyć 
wiekszej liczby jadłodajni — należało- 
by powołać do życia specjałną spółdziel 
nię gastronomiczną, opartą o czynnik 
spoleczny i ściśle z nim współpracują- 
cą. 

Udziałowcami takiej spółdzielni by- 
lyby osoby prawne tj, instytucje, za- 
trudniające większą ilość  pracowni- 
ków, a nie posiadające własnych stołó 
wek. Instytucje wpłaciłyby tytułem 
udziałów kwoty, na poczet których pra 
cownicy korzystaliby z posiłków, a na- 
leżności z tego tytułu potrącałoby im 
się z miesięcznych wypłat. 
mieniony musj być również charak 
ter istniejących już zakładów gastro- 
nomieznych. Nie może być dwóch ka* 
tegorii gości — „złych“ i „dobrych“, 
Obsługa każdego musi traktować jedna 
kowo: i tego, który może sobie pozwo- 
lié na wyszukane potrawy į tego, który 
zamawia tylko dania popularne! (x) 


Dzieje pewnego anonimu 


Areszt rozdzielił 


p. Stanisławę od 


obiektu jej marzeń 


Pracowniczka jednego z zakładów 
przemyslowych, p. Helena Wiśniewsk. 
zostala wezwana do Prokuratury S. O. 
w celu’ przesłuchania. Wpłynął bowiem 
anonim, oskarżający Wiśniewską, że 
kradnie przędzę Oraz, że wyraża się 
w sposóh uwłaczający o władzach pañ- 
stwowych. ~ 

— O, tego już za wiele! — zawołała | 
oburzona niewiasta — mój mąż też do- | 
stał anonim, oczerniający mnie, że gó! 
zdradzam. To pewno sprawki tej aWan- 
turnicy, która bałamuciłą mi męża! 


Prokuratura zainteresowała się rów- 
nież anonimem, otrzymanym przez. pa'| 
na Edwarda iewskiego. Na pód-| 


stawie jego zeznań ustalono, że autor-| 
ką obu anonimów jest pani Stanisława 
Rozalińska, z którą łączyły pana Edwar 
da ongiś bliskie stosunki. Dalsze docho- 
dzenie ustaliło, że Helena Wiśniewska 


SRA wyz 


ani kradła ani- uwłaczała władzom pań 
wowym. W tym stanie rzeczy Roza- 
lińska została pociągnięta do odpowie- 
dzialności za kłamliwe | oszczercze do* 
niesienia. 

— Przyznaję się do wszystkiego — 
oświadczyła oskarżona na wczorajszej 
rozprawie w Sądzie Okręgowym, — 
Nie wiem, co się ze mną działo! Pan 
Edward przesłonił mj sobą cały świat, 
a dziś.. nie, to nie do wiary! On śmie 
śwładczyć przeciwko mnie?! Teraz do- 
piero widzę, że ten człowiek nie wart 
nawet tego czarnego za paznogciem: 
Pragnę być jak najdalej od niego, uciec 
tam, gdzie pieprz rośnie... 

Sąd, przychylając się do prośby 
aczył jej miejsce po- 
ytu- zdala od pana Edwarda, wpraw- 
dzie nie tam, gdzie rośnie pieprz, lecz 
war 


szcie — na przeciąg 1 miesiąca. (p 


Nr 325 
Zmiany personalne 


w kierownictwie ruchu za- 

wodowego 

Na posiedzeniu plenum KCZZ przy: 
jęto uchwałę w sprawie zmian perso- 
nalnych w kierownictwie ruchu zawo- 
dowego. 

Plenum postanowiło powołać na prze 
wodniczącego KCZZ posła Ochaba, na 
sekretarza generalnego posła Ćwika, 
ma wiceprzewodniczącego A. Burskie- 
go,-dotychczasowego prezesa Zarządu 
Głównego Zw. Włókniarzy. 

Ustępującemu przewodniczącemu 
KCZZ posłowi Witaszewskiemu plenum 
wyraziło podziękowanie į uznanie za 
zasługi, położone przy budowie i roz- 
woju odrodzonego ruchu zawodowego 


. . 
Min. Dyboski 
ma reprezentacyjnym , przed- 
stawieniu w Teatrze Zydow- 
skim 

W dniu 23 bm. odbylo się reprezen- 
tacyjne przedstawienie Łódzkiego Te 
atru Żydowskiego, na które przybyli 
m. in. Minister Kultury i Sztuki Dy- 
bowskł, Prezydent miasta Stawiński, 
Wojewoda Szymanek, Wiceprezydent 
Bugajski oraz przedstawiciele partii po 


litycznych, organizacji społecznych, 
Związków Zawodowych, aktorzy, lite” 
raci, przedstawiciele prasy, nauczyciel- 
stwa, sądownictwa į młodzieży. 

Po przemówieniu powitalnym b: 
Wertheima do zebranych przemówił 
Minister Dybowski, który oświadczył 
m in. że Polska Ludowa dąży do ta* 
kiej kultury, która wyklucza wojny; 
nienawiść rasową | obcość między na- 


rodami, do kultury socjalistycznej. 


Brawo, 14 kom sariat! 

W godny, naśladowania sposób zomr 
ganiżował akcję czystości 14 komisd= 
riat M.O: w Łodzi. 

Na zebraniu właścicieli koni | zař 
przęgów zarobkowych postanowiono 
wywieźć , bezpłatnie śmieci, zalegające 
podwórza domów, będących pod ad- 
ministracją Zarządu Nieruchomośd. 

Akcja została przeprowadzona w 
ubiegłą niedzielę. Udział w niej wzięf 
poza woźnieami funkcjonariusze komi 
sariatu, administratorzy domów oraz 16 
katorzy. Ogółem oczyszczono 73 pose 
sje, wywożąc z nich wszystkle śmied 
i odpadki dek) 


FMICHAŁOWSKA 
Sa dj 


Ewa pobladła ze wzruszenia: To chy- 
ba Łęcz! Wprawdzie numer jakiś nie- 
znany. Stała nad aparatem, trzmając rę 
kę na słuchawce. Chciała się nacieszyć 
myślą, że ża chwilę usłyszy jego głos 
Nareszcie się do niej odzywał! Po tak 
długim milczeniu! y 

Nakręcita numer telefonu, wzruszenie 
tamowało jej oddech. 

— Poproszę pana Łęcza. 

— To chyba omyłka. U nas pdna pro- 
kuratora niema, 

Była tak pewna, że to Łęcz, iż stwier- 
dzenie omyłki sprawiło jej dotkliwy bó!. 

— Z tego aparatu telefonowano do 
mnie. 

— A, to pani dyrektorka Bonn? 
k, to ja — odpowiedziała su- 
cho. 
— Tu Zwoliński. To ja do pani dzwo- 
niłem dzisiaj, Dzień dobry. 

— Dzień dobry. — Była wściekła. Za- 
gryzła wargi aż do krwi. Żeby się tak 
zbłaźnić! 

— Chciałem panią prosić. pani była 


zawsze tak dobra dla mine, muszę poro- 
zmawiać z panią Wierzbicką. 

— No dzisiaj jest przecież dzień wi- 
dzeń 

— Tak, ja wiem. Ale widzi pani, te 
rozmowy razem ze wszystkimi, na jed- 
nej sali, to okropne! Stoi się jedno obok 
drugiego przy tej kracie, nie można nie 
powiedzieć, żeby inni nie słyszeli. To 
strasznie krępujące. 

— Niestety, nic na to nie poradzę. — 
Głos Ewy jest bardzo urzędowy. 

— A ja miałem nadzieję, że pani po-| 
zwoli nam rozmawiać gdzieś oddzie|-- 
nie. 

— Niestety, mus 
sów. Nie mogę rol 
Więrzbickiej. 

Nie mogła mu darować zawodu z te- 
lefonem, choć to przecież nie była je- 
go wina. 

— Jeka szkoda — mówił zawiedzio- 


trzymać się przepi 
wyjątków dla pani 


ny. 
— Trudno. Do widzenia oanu 
— Do widzenie 


Odłożyła słuchawkę z pasją. Zarozu- 
miały smarkacz! Wyjątki, proszę co za 
wymagania! Zemściła się, ułżyło jej tro” 
chę. 

Zbyszek ani na chwilę nie przypu- 
szczał, co było powodem odmowy dy: 
tektorki, A kto wie, jakby potoczyły się 
wypadkj, gdyby mógł właśnie porozma- 
wiać z Janką bez świadków? 

Gdy: tymczasem... 

Dzień wizyt był już od rana naelektry 
zowany niezwykłością. Nie było aresz- 
tantki, która nie myślałaby z bijącym ser 
cem, przyjdzie czy też nle? 

Janka była tego dnia u kresu sił. Ca- 
łe szczęście, że szycie już się skończy- 
ło i mogła przenieść się na stół Chomi- 
czowej. Skąd odwrócona tyłem do sali 
i ała patrzeć na Jasińską. Było 2a 
e na kolekcję sukieneczek dla 
dzieci. Janka z lękiem wzięła ołówek do 
ręki. Rysowała gorączkowo małe wzo- 
rzyste sukieneczki, nie mogąc opano- 
wać (chęci dorysowywania do martwych, 
bezdusznych sukienek kilku kresek, wy- 
obrażających twarz dziecka. Było to tak 
denerwujące, iż po godzinie pracy od- 
rzuciła ołówek I wytria spocone, drżące 
dłonie. 4 

— Coś ci nie idzie dzisiaj, Wierzbic- 
ka? 

— A nie i 
no. — Choml 


e. Nie rysowałam daw- 
a popatrzyła na nią ze 


— Sama nie wiem, co mi jest. Tro- 
chę histerii, 

— Akurat. Ty i histerla. Męczysz się 
tym życiem tutaj, ot co. Pomyśleć, że je 


szcze tyle lat... — Janka przetarła ner- 
wowo czoło. 

— A wiesz co Wierzbicka? Dostałam 
gryps. r 


— Co? — nie zrozumiała narazie. — 
Aha, gryps. Tak, wiem. 


— eisi mi moja córka, ta starsza, że 
u naszej Starej nie mogą jeszcze zna- 
leźć nikogo odpowiedniego na moja 
miejsce. Że już kilka było, ale stara 
wszystkie przepędziła. Klientki dopytują 
się o mnie | czekają, aż wrócę. — Mówi 
ła z dumą. 

— A wiesz, co mi jeszcze pisała Klar 
cia? Ta rysowniczka, co jest w naszym 
magazynie, strasznie knoci, Nic jej się 
nie udaje. Wszystkie modele odrzucają. 


Stara ją już nawet wysyłała do Paryża, 
żeby skopiowała co na rewiach mody. 
Owszem przywiozła dużo rysunków, ale 
wszystko do luftu. My nie Paryż, u nas 
nie wszystko się przyjmie. Przysyłali z 
teatru. Nie wiem czy wiesz, u nas jest 
olbrzymi piękny teatr. | to nie Jeden. 
Z tego naszego często przysyłają, by im 
szyć co elegantsze kostiumy. Teraz po- 
trzebują kostiumów do takiej sztuki „La: 
dy Mackbeth*. Nie powiem ci dokład: 
nie, co to za sztuka, bo jej w życiu nia 


współczuciem. 
— Ty chvba chora iesteś? Dokucza ci, 


co? A 


widziałam. No i rozumiesz, ta nasza ma- 
Jarka ani w ząb 


WD. enj 


'Jeszcze cztery kluby 


dołączono do ligi hekejowej 
P Licha klubów w Udze hokeja na ladzie 
wrmrośnie, bowiem Polski Związek Hokejowy 
postanowił dopuście do rozgrywek jeszcze 
cztery drużyny. Wybór pad} na Baildon, Len 
(Waqbczych), Polonię (Bytom) 1 Brdę (Byd. 
gossez), 

W zwiększeniu llczhy klubów w  Hdze 
PZHL dopatrnie się większych możliwości | 
rozwohi hokeja ną lodzie | podniesienia po 
miomu gry, Losowanie rozgrywek przeprowa 
dzone będrie w Obecności przedstawiciela 
Głównego Urzędu Rultnry Fizycznej. 


Pardubice-ZZK 8:8 | 


Nie dali się poznańscy kolejorzej 


Reprezentacja plęściarska Pardubie wyst 
pila w Pommniu po raz dragi, Tym razem 
przeciwnikiem pięściarzy Pardubie byl ze- | 
spół ZZK, ] j 

Kolelarze poznańscy spisali się hardza do 
Brze | uzyskali tak samo, jak Warta, wyniie 
remisowy 8:8, 


Z Węgrami w lipcu 


zagrają piłkarze w Budapeszcie 


zebraniu PZPN rozpalrywano propo- 
zycie Węgrów „którzy przysłali fiepeszę z no 
daniem terminów spotkań rewanżowych w 

Sku przyszłym. Clc% oni grać z Polską 1 w 
Budapeszole z Polską II w Warszawie w 
dniu J0 lipca, W tym samym dniu względ. 
nie dzień przedtem rozegrane zostałoby w 
jednym z miast węgierskich. spotkanie jumo 
rów obydwóch krajów, ` 


Już jest tabelka 


mistrzostw tenisa stołowego 
Łodzi 


Rózgrywki 0 drużynowe miętrzostwa “to: 
dzi w tenisie stołowym w klasie A pustnę- 
ty slę już o tyle naprzód, że warto poznać 
tabelkę, 

Na, razie, niespodzianek większego kólbru 
nie było i kluby, które w sporcie tym odgry 
waly w, ubiegłym sezonie dominującą rolę, 
nadal nie dopuszezałą swych "konkurentów 
do glosu. W tabeli prowadzi zeszjorocmy 
mistrz drużynowy DKS, przed Fiektrownią, 
a ostatnie miejsca zajmują Widzew, Gwlaz 
fla 1 HKS, Ten ostatni klub dotychczas nie 
wystąpił ani razu, Oto tabela; 

1. DKS, 3 3 

2. Eloktrownią 41 2 

3. Tomaszowłanka 

4. Ognisko 


5, Fłlmowiea 
6. Widzew 
1. Gwiazda 
8, H. K. 8. 


Şztokholm-Praga 1: 


Już grają w hokeja na lodzie 


Na otwarci Stadionu Lodowego w Pra- 
dze rozegrany został metz hokejowy między 
reprezentacją Pragt i Sztokholmu. Szwedal 
reprezentowani byli przez klùb AIK, Spo- 
tkanie zakończyło się nieznacznym zwyelę- 
stwem Sztokholmu w stosunku 2:0, 

Gospodarze zagrali wyłątkowo slabo. Do- 
brym byt tylka Jirka w bramce i obrsńca 
Hainy oraz Bubnik, 

W zespole szwedzkim wyróżnił się ubroś+ 
ca Lindberg, Groźną dla obrony czeskiej by 
łe para napastników Lindstroem — Stoem. 
Jedyną bramkę strzeli Lindstroem, 


Bokserzy i kolarze 


zwołują w K.S. Odzieży zebrania 

Zarząd ZKS „Odzież" zawiadamia wszyst- 
kich członków sekcji Kolarskiej, iż dnia 26 
listopada 48 r. (piątek) o godz, 18-ej w Domu 
Zw. Zaw, Prac, Przem, Konfekcyino-Odzieżo- 
wego w Kódzi przy ul. Traugutta Nr, 18 TV 
piętro pokój 413, odbędzie się zebranie 
wszystkich członków. 

W sobotę (j. dmia 27 listopada 1948 r, o 
godz, Tei w saij ZKS „Odzież“ przy ulicy 
Więckowskiego Nr. 28 odbędzie się zebranie 
sekcji hokserskiej, na którym wybrany bę 
dzie nowy Zarząd Sekcji. 


Z Czechami w Pradze 


zmierzą się w lułym bokserzy 

Rewanżowy mecz. Palska—CSR. odbę 
dzie 21 lutego roku przysztego w Pr. 
dza Czeskiej. Gzechosłowacki Zwią 
Bokserski nadesłał pismo do PZB z proś 
ba o potwierdzenie teao terminu. 


EXPRESS ELUSNR 
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Witamy sportowców Węgier 
Olimpijska drużyna gimnastyków wystąpi dzisiaj w Warszawie. — 


W niedzielę mecz Budapeszt-Warszawa i walka Kolczyński-Papp. 
Łódź przygotowuje się do pokazów olimpijskiej ekipy węgierskiej 


W dniu /dzisłejszym odbędzie się w 
w. aim 
n ggry, natomiast w 

dn. 27 bm. drużyn 


węgierska wystąpi w Łodzi w sal: YMCA 
na pokazie gimnastycznym. Węgrzy p 
byli -do Polski w swym nalsiiniejszym 
składzie, w jaklm na ostat Olimpia: 
dzie w Londynie zdobyli zaszczytne (rze 
cie miejsce 

DRŻYNA OLIMPIJCZYKÓW 

W skład zespołu gimnastyków węgier 
skich wchodzą: Pataki, dr Shantałajos, 
Toth L, Pataki F., Baranyai L., Fektel, Ma- 
gyorossy, Kemeny i Farkos F. 

Sądząc ch č wyniku uzyskane 
go na Olimpiadz londyńskiej, Węgrzy 
reprezentują w nastyce bardzo wy- 
soki poziom, toteż nic dziwnego, że 
ep ich wywalać zrozu- 
lie w sferach sport 


wych Łodzi 
POKAZ W ŁODZI 


KOZP 


lest i nie ma mowy śżeby z oj 
mi Węgrami mogła nawiązać walkę, to 
też sobotni występ miłych gości w YMCA 
będzie, tylko jednostronnym AEN 
Należy sądzić, że pokaz ten okaże się! 
doskonałą lekcją dia młodych kadr gim- 
nastycznych Łodzi i zachętą do dalszej 
pracy. 

Poksz o bardzo urozmaiconym progra 
mie rozpocznie się o godz. 17. Wobec 
wielkiego zainteresowania się występem 
gimnastyków węgierskich zorganizowa- 
no przedsprzedaż biletów. Można je na 
bywać w sklepie sportowym „Start“, ul.! 
Piotrkowska 128. $ 


f 

BOKSERZY JUŻ PRZYJECHALI | 

Czy to depesze minęły się w drodze, 
czy też sprawił to jakiś inny ziośliwy t 
giel losu dość, że nie udało się ustalić 
dokładnego terminu przyjazdu pięści: 
rzy węgierskich do Polski. Początkowo 

data była ustalona, ale Węgrzy doni 

e terminu nie dotrzymają i przyjac 


opieczetowany 


Podatek dochodowy chcą ściągać z klubów 


Specjalna komisja w składzie Nowak, Wo 
lanin, ppłk. Gedor, będzie w imieniu PZPN 
interweniować w GU w obronie sportu 
polskiego przed pobieraniem podatku docho- 
dowego od klubów sportowych za rok bleż 
cy 1 luta 1945, 46 1 47, 

Dotychczas kluby płaciły tylko podatek 
obrotow Obecnie Urzędy Likwidacyjne 
przystąpiły do ściągania podatku dochodowe 
go wstecz od chwili zakończenia wojny. 

Jak zwykle najbardziej pracowite okaza 
ly się urzędy krakowskie, które m, in. opio- 
czętowały 


sklego ONZP, grożąc sprzedaniem ich na Il 
cytacji, jeżeli zaległy podatek nie. zostanie 
wpłacony do kas urzędu. 

Wydaje sle, że zaszło tutaj Jakleś nieporo- 
zumienie, gdyż dotychczas nie bylo żadnego 
zarządzenią o płaceniu przez instytucje spor- 
towe podatku dochodowego, Grosz publicz. 
ny jaki wpływa do kas jest wydawany w 
piłkarstwie na cele szkoleniowe | rozbudowę 
urzędów sportowych, 

Na wynik interwencji 
sportowy czeką z 


GLKF 
wielkim 


cały świat 
zainteresowa 


uż ruchomości w biurach krakow | niem, 


Bokserska gwardia Łodzi 


przygotowana na przyjęcie zabijaków z Gtańska 


Pięściarska Łódź szykuje się do roz 
prawy z zabijakami Gdańska. Mecz 
ten wyznaczono na najbliższą niedzie* 
lẹ dn. 28 bm.  Przebier; 
rzach WŁÓKNIARZA, Z 
kapitan sportowy ustalił 
sklad reprezentacji 


ŁYWU i ŁKS, 
następujący 


RÓŻYCKI, CZAR , MARCIN- 
KOWSKI KAWC NS OLEJ- 
NIK, TRZĘSOWSKI, PISARSKI, NIE: 
WADZIŁ. 


Przyznać trzeba. że jest ta chybą w 
tej chwili najsilniejsza ósemka na jaką 
zdobyć się może Łódź. Wybór Różyc- 
kiego jest niewątpliwie słuszny, bo w 
tej chwili „mucha“ ŁKS nie ma sobte 
równych w okręgu. Różycki ma za so- 
bą zwycięstwa nad Kargierem i Stasia- 
kiem i można tylko dyskutować czy 
Brzóska nie byłby od niegó lepszy. Ale 
Brzóska przewidziany jest do reprezen 
tacji przeciwko Węgrom i w rachubę 
nie wchodzi. Zreszta Brzóska powinien 
'aczej występowa ile w kategorii 
koguciej, gdyż nadmierne zrzucanie wa 
gi meczy go tylko i wstrzymuje w růz- 
woju. k z 

Do niedawna wydawało się, że Stani 
kowski będzie grozżnym  konkurerteu! 
dla Czarneckiego. gdy jednak doszła 
do bezpośredniej walki „. 
okazał się słabszy. M że Stani- 
kowski był źle nastawiony przez swego 
sekundanta. jednak na meczu Włók* 
niarz — Zryw Czarnecki okazał się zde 
cydowanie lepszy i walkę 
Jeden dość skuteczny cios, j 
Stanikowskiemu w ostatniej 
nie daje ieszcze podstaw 


rundzie, 
by przyznać 


mu pierwszeństwo przed bardziej ruty 
nowanym pięściarzem Zrywu. 

Marcinkowski uważa się w ringu po 
dlużsżej przerwie, dobrze więc się sta- 
lo, że nie spotka Antkiewicza, bo nasz 
olimpijczyk, tak samo jak Brzóska, ma 
wydany zakaz startu. 
awczyński wysunął się na czoło 
pięściarzy. wagi lekkiej i ma wszelkie 
dane żeby stać się dobrym bokserem. 
Walczy przytomnie, jest skupiony, ra: 
czej woli kontrować, niż atakować. W 
lej kategori Łódź nie ma lepszych, bo- 
wiem misfrz Łodzi, Stefaniak jakoś nie 
czyni postępów i w tym sezonie zapo- 
wiada się słabiej. 

W półśredniej Olejnik, mimo stosun- 
kowo słabej formy wykazanej ostatnio 
na meczu z Czechami w Warszawie. 
jest w Łodzi wciąż jeszcze bezkonku- 
rencyjny- 

W średniej pewne pretensje do ko- 
szulki reprezentacyjnej mógł zgłaszać 
jeszcze Taborek, ale przebieg i wynik 
walki z Trzęsowskim powinny mu wy” 


perswadować, że ambicja jest nieuza- 
sadniona. 
Pisarskiego ujrzymy w wadze pól- 


a w ciężkiej Niewadziła. Co do 
obsady najcięższej kategorii można 
mieć pewne zastrzeżenia, bowiem Nie 
wadził przed kilkyv zaledwie dniami 
przegrał z Jaskółą, bór powinien 
zatem paść raczej na zawodnika Włók- 
niarza. Zresztą różnica w tym wypad 
ku jest minimalna i nie przypuszcza 


my ażeby Niewadził swą  riedzielną 
walkę mógł przegrać. u 


źniej, toteż w związku z tym PZB był 
zmuszony zmienić daty przewidzianych 
spotkań | czekał spokojnie na gości, 

A tu nagle znów zmiana. Węgrzy naj- 
niespodziewaniej zjawili się w Warszó- 
wie. Nic się jednak już nie dało zrobić 
— na pierwszy mecz muszą poczekać aż 
do niedzieli. Węgrzy przybyli w składzie 
zapowiedzianym. Jest więc Bednai, Bor- 
sodi, Farkas, Budal, Marton, Papp, Ka: 
pocsi i Bene III. Wraz z drużyną przybydł 
kierownicy Missik i Bartfai, trener Stan- 
to oraz sędziowie Tusak; Ermlor, 

Pierwszy mecz z Węgrami, którzy Wy* 
stąpią jako reprezentacja Budapesztu 
odbędzie się w niedzielę, dn. 28 bm. w 
Warszawie; Następnie Węgrzy odwiedzą 
Szczecin, gdzie wystąpią 1 grudnia. Nie 
jest również wykluczone, że miejscem 
trzeciego ich startu będą Katowice, cho- 
ie zostało to jeszczesumówione. 


KOLCZYŃSKI—PAPP 
ramach meczu Warszawa—Buda- 
pesz! odbędzie się szereg bardzo cieka 
wych walk, a wśród nich największe zain 
teresowanie wzbudza spotkanie Kolczyń 
skiego z Pappem. Jak wiadomo, Papp, 
najlepszy pięściarz drużyny węgierskiet, 
zdobył w Londynie w wadze średniej 
złoty medal olimpijski. 

WARSZAWA—BUDAPESZT 

Walczyć będą następujące pary: 

w muszej: Kasperczak—Bednai, w ko- 
guciej: Grzywocz—Borsodi, w piórko- 
wej. Bazarnik—Farkas, w lekkiej: Ro: — 
dak—Budai, w półśredniaj: Sznajder— 
—Marton, w średniej: Kolczyński—Papp, 


Ww 


w półciężkiej; Szymura—Kapocsi | w 
ciężkiej: Klimecki—Bene Jil. 
Mecz w Warszawie sędziować będą 


na zmianę w ringu mgr Kowalski ze stro 
ny Warszawy i sędzia węgierski Tusak, 

Na punkty: Fedorowicz i Pasturczak 
(Warszawa) oraz Ermier (Węgry). Mecz 
Warszawa—Budapeszt odbędzie się p 
godz, 12-tej. s 

Mecze bokserskie Budapeszt—Warsza 
wa | Budepeszt—Szczecin, a także mecz 
gimnastyczny Poiska—Węgry. oraz popis 
w Łodzi z udziałem gimnastyków węgier 
skich są imprezami którę odbędą się w 
ramach Tygodnia Przyjaźni Polsko-Wę: 
dlerskigi 


YMCA na trzecim 
sa 
miejscu 
Po ostatniej niedzieli rozgrywek Ligi Ko. 
szykawej drużyna AZS (Warszawa) %ystę* 


ła się na czoło tabeli mając lepszy stosunek 
punktów od weterana” ZZK Poznań, 


Wyraźnie już widać, że o pierwsze miej. 
sce walkę będą toczyć trzy drużyny, posia” 
dające bardzo wyrównaną klasę: AZS War. 
szawa, ZZK Poznań j YMCA — Łódź. Nal- 
większe szanse zdobycia mistrzostwa ma dru 
żyna kolejarzy poznańskich, która przewyż. 
sza pozostałe zespoły rutyną, techniką f grą 
zespołową. Jednakże odmłodzona drużyna 
akademików będzie dla ZZK poważnym prze 
ciwnikiem i może sprawić jeszcze niejedną 
niespodziankę, 

W dotęchczasowych rozgrywkach najbar= 
dziej zawiodła „Wista“ z Krakowa, której 
zawodnicy odbiegają daleko od zeszłorocznej 
formy, Dobrze wystartował Tódzki TUR, 
który od początku nie chce zrezygnować ze 
środkawej pozycji w tabeli. 

Poznańska „Warta” po dobrym meczu z * 
ZZK, ciężko przegranym po dogrywce, WY. 
grała 1 spotkanie z AZS Kraków i Í — prze 
grała z YMCA Łódź, W każdym bądź razie 
zespół „Warty” jest nadal b. groźnym prze- 
eiwnikiem, 

Tabelg rozgrywek Ligi Koszykowej 
96:67 


| zgoda Śwłętochłowice 
£ „Wisa“ Kraków = 


1. AZS Warszawą 3 8 
3. ZZK Poznań 3 6 183105 “ 
3. YMCA Łódź 4 6 5 
4, TUR Łódź 3 4 t0118 
5. „Warta“ Pozneń 3 @ 10t:105 
6. AŻS Kraków 4 2 119: 
7, 2 0 
4a 


MIĘDZY. 


Minat kilka budynków, zionących pu- 
stymi oczodołami okien. Skręcił w jakąś 
szerszą ulicę i zwolnił trochę kroku 
Gdzieś z daleka usłyszał nagle gwar gło 
sów ludzkich i w tej samej chwili ostra. 
smuga światia padła na jego postać 
Promień oślepił go na moment i zde- 
zorientował zupełnie. 


HCI FFA 
Krótkie spięcia!... 

Najnowsza sensacja. 

— Słyszałem, że Szaberski buduje sobie sty 
lową wilię... 

— Tak, stylu pompejańskim... 

— Że jak?... 

— W stylu pompejańskim, Napompował wiel 
lu ludzi na pożyczki... 

f 

Miody pan Hipolit przychodzi do 
Serdelka i powiada: ę 

— Panie Serdelek.. Pan wybaczy, ale... czy 
czy pan móglby.. chciałbym. poprosić. 
ik domyśla się o co chodzi I dopomage 
młodzieńoowi: 

— Dobrze, dobrze... Załatwione. Ro 

— Jakto?.. Naprawdę?.. Pan tak odrazu się 


rzeźniko) 


Zaraz zawołam córkę... 
— Po co tu pańska córku?... 
— Jakto?... Przecież pan prosił o fe] tękę!.. 
— O jej rękę?... Ależ nie! Ja chciałem prosić 
0 pożyczenie mi 1000 złotych... 
— Co? Pan oszalał, Przecież ja pana pra 
wie wcale nie znam!, 
. 


s” 


EXPRESS ILUSTR 


ŻYCIEM A ŚMIERCI 


KE 
skich 


gody dwóch bohater- 
lotników polskich 


Na 


Krzycki osaczony ze wszystkich stron 
musiał się poddać. Związano go mocno 
tów. Nagle z poza nich oderwało się kil|sznurami i pod strażą zaprowadzono na 
ka postaci, w których Krzycki rozpoznaflmały placyk otoczony ze wszystkich 
do odwrotu. Minął jedną uliczkę, drugą, | żołnierzy w niemi ieckich mundurach. Lot-|stron wysokim murem. Pilnowało go 
aż wreszcie zmyliwszy najwidoczniej | nik chciał się wyca! ale z uliczki, któ-| dwóch wartowników, a reszta poszła zð- 
drogę znalazł się na olbrzymim placu, |rą nadbiegł wyłonili się poprzedni na-|meldować przełożonym o schwytaniu 
gdzie przystanął zdziwiony niespodzie- | pastnicy zamykając mu drogę. obcego człowieka, który przejrzał Ich 
wanym widokiem. taiemnice, 


S KÓ RGUMA Dokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

7 w Łodzi, ul, Jaracza 27 e 
PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ 
GATUNEK ULEPSZONY 


Dziś o godzinie 19,15 popularna 
Cena detaliczna 1 kg. zł. 695 


media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM" 

w Państwowych Sklepach Chemicznych, 

Powszechnych Domach Towarowych i Spółdzielniach 


TEATR „MELODRAM* 


Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" — 
widowisko Judowe w ukladzie | reżyserł 
- Sprzedaż hurtowa we wszystkich oddzialoch 
I pododdziałach 


Leona Schillera. 
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


Natychmiast jednak uskoczył w bok, 
chowając się do cienia, ale było już z3 
późno. Z daleka, w jego kierunku nad- 
biegali jacyś ludzie. Porucznik rzucił się 


Stały tu w rzędach niezliczone jlości| 
zamaskawanych czołgów, dział i samolo 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul 11 Listopada 21 
Codziennie a godz 19.15 satyra I, A 
burga p. t. „LEW NA PLACU* 1 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA. | i 
ul, Daszyńskiego 34, 
miiia 


Ządać 


Dziś ł codziennie o godz. 19,15 

T. Ratiigana „KADET WINSLOW“ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. r 

Dziś | codziennie o godzinie 19 min. 15 

PIEKNA HELENA" 

TEATR OSA” (Sala xlmowaj 

Zachodnia 43. tel. 140-09 
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